Ks. Piotr Kulbacki – Materiał do dyskusji panelowej z dr. Robertem Derewenedą
KS. FRANCISZEK BLACHNICKI I JEGO WIZJA WYZWOLENIA CZŁOWIEKA 
- SUWERENNOŚĆ WEWNĘTRZNA 

Program „suwerenności wewnętrznej” sformułowany w 1982 roku (Deklaracja Carlsberska) przez sługę Bożego ks. Franciszka Blachnickiego (1921-1987) wskazujący drogi realnej odnowy życia społecznego i politycznego. Mino upływu 25 lat od jego śmierci program ten umożliwia diagnozę dzisiejszej sytuacji społeczno-politycznej i wskazanie dróg przemian. 

We współczesnej Europie, w tym w Polsce obserwowane jest często zniechęcenie, gdyż mimo nadziei pokładanych w długo oczekiwanych i wywalczonych przemianach ustrojowych, człowiek zbyt często czuje się zawiedziony a nawet oszukany. Nawet niektórzy politycy deklarujący się jako katolicy kwestionują w życiu publicznym zasady katolickiej nauki społecznej szukając skutecznych rozwiązań poza Ewangelią. 

Gdzie zatem należy szukać źródeł tych trudności, a nawet niepowodzeń? Jeszcze w czasie poprzedzającym tzw. okres transformacji społecznej w sercach ludzi poddawanych indoktrynacji marksistowskiej (na Wschodzie) lub liberalnej (na Zachodzie) udało się u wielu chrześcijan zaszczepić przekonanie o automatyzmie przekładania się reform struktur społecznych na przemianę człowieka. Te sprzeczne z Ewangelią oczekiwania rodzą zniechęcenie wobec trwania relacji społecznych charakterystycznych dla okresu totalitaryzmu komunistycznego, choć w złagodzonej formie. 

Zaangażowanie Franciszka Blachnickiego jako niewierzącego – szlachetna osobowość – angażował się w wychowanie harcerskie – patriotyczne, przygotowujące do walki o ojczyznę – rodzinę i dlatego podejmujące wychowanie do trzeźwości. 
Ideały humanistyczne załamały się, gdy doświadczył nie tylko szlachetności, ale i słabości ludzi poddanych metodycznemu niszczeniu w Auschwitz. Nawrócenie w celi śmierci, decyzja o realizacji dotychczasowych ideałów służby ludziom nie na bazie naturalnego humanizmu, ale przez życie oparte na Ewangelii i głoszenie jej – decyzja o wstąpieniu do seminarium duchownego. 
Teologiczny i biblijny charakter programu wyzwolenia człowieka 
Ks. Blachnicki prezentował syntezę formacji ewangelicznej w programie: światło-życie, nowy człowiek, nowa wspólnota, nowa kultura. Program ten ściśle korelował ze wskazaniami Vaticanum II. Tylko światło przenikające życie człowieka integruje je i nadaje mu nowy sens. Źródłem tego światła jest prawo naturalne, sumienie, słowo Boże, osoba Jezusa Chrystusa i nauczanie Kościoła. Człowiek przeniknięty tym światłem staje się według terminologii św. Pawła „nowym człowiekiem”. Owa nowość nie polega na „nowinkarstwie” lecz na odrzuceniu dawnego, grzesznego stylu życia. Nowy człowiek buduje wspólnotę zjednoczoną przez Ducha Świętego, opartą o ewangeliczne relacje wewnętrzne i wobec świata. Przez analogię do terminologii pawłowej nazywamy ją „nową wspólnotą”. Przemiana tego świata dokonywana przez człowieka w duchu Ewangelii, tworzącego wokół siebie nową wspólnotę, wydaje owoc w postaci kultury budowanej na Ewangelii, nazywanej per analogiam „nową kulturą”. Takie głoszenie Ewangelii musi wydawać owoc wolności wewnętrznej ludzi i konsekwentnie rodzić ewangeliczną przemianę świata. Dlatego powołanie Krucjaty Wyzwolenia Człowieka w 1979 roku stanowiło przełożenie formacji ewangelizacyjnej i liturgicznej na program wyzwolenia poprzez odnowę moralną człowieka i narodu. 

Zwykła zdawałoby się działalność liturgiczno-rekolekcyjna czy trzeźwościowa musi bowiem prowadzić człowieka, przez swój grzech ulegającego totalitaryzmowi, do wyzwolenia przez Chrystusa i uzdolnienia go do przemieniania świata. Dlatego pojawiły się ataki propagandowe prasy krajowej i w państwach obozu sowieckiego na działalność ks. Blachnickiego. Jest to znaczące potwierdzenie „z drugiej strony” wyzwalającego charakteru liturgicznej posługi Kościoła.

Program suwerenności wewnętrznej (Deklaracja Carlsberska)
Autor Deklaracji Carlsberskiej (1982) przedstawił stanowiący przełożenie ewangelicznego programu nowy człowiek – nowa wspólnota – nowa kultura na język zaangażowania społeczno-politycznego określającego suwerenność osoby – suwerenność małej wspólnoty – suwerenność społeczną. Ks. Blachnicki podkreślał, iż nie należy nie zrezygnować z programu suwerenności zewnętrznej narodu, czy zminimalizować go, lecz wskazywał na fundamentalną drogę do osiągnięcia jej. Przymiotnik „wewnętrzna” nie miał oznaczać redukcji suwerenności do płaszczyzny życia psychicznego czy duchowego. Założyciel dzieł społecznych będących owocem charyzmatu Światło-Życie podkreślał, iż termin ten „określa wszelkie zakresy suwerenności, które mogą być już osiągnięte, mimo, iż brak jeszcze suwerenności pełnej, zewnętrznej i politycznej”. 

W programie suwerenności wewnętrznej zostały zatem wyróżnione następujące, przenikające się wzajemnie kolejne etapy skutecznego programu wyzwolenia:

1) suwerenność personalna (osobowa);

2) suwerenność małej grupy (wspólnoty);

3) suwerenność układów społeczno-gospodarczych i kulturowych.

Ks. Franciszek Blachnicki wskazywał, iż te trzy płaszczyzny czyli etapy procesu zdobywania suwerenności prowadzą w konsekwencji do etapu czwartego który stanowi suwerenność pełna czyli polityczną. 

Oczekiwaną przez naród suwerenność polityczną należy widzieć jako przejaw wolności „w sensie personalistycznym – jako przymiot należący do niezbywalnych praw osoby ludzkiej oraz zespołu osób tworzących wspólnotę narodową”. Oznacza to, iż nie można oczekiwać od członków narodu rezygnacji z prawa do suwerenności. Żaden realizm polityczny nie znosi bowiem etycznego postulatu suwerenności osoby ludzkiej będącej podmiotem życia narodu. Dyskusja odnośnie wyboru taktyki i szczegółowych metod dążenia do pełnej suwerenności nie dotyczy celu walki wyzwoleńczej, który potwierdzał Jan Paweł II podkreślający, iż Polska jest krajem „który ma pełne prawo, aby być ojczyzną suwerennego Narodu”. Ukształtowanie takiej świadomości jest „zarazem realnym faktem i czynem wyzwoleńczym, który sprawia, iż osoba przybierająca taka postawę staje duchowo ponad siłą zniewalająca, nie poddając się jej dobrowolnie w niewolę”.

Suwerenność personalna (osobowa)

Należy podkreślić, iż „suwerenność osoby jako świadomego i wolnego podmiotu praw i odpowiedzialności jest fundamentem, i źródłem wszelkiej innej suwerenności i dlatego należy we wszystkich dążeniach wyzwoleńczych przede wszystkim i ze wszystkich sił dążyć do realizowania tej suwerenności”. Oznacza to zarazem, że „suwerenność ta warunkuje suwerenność wewnętrzną – ale sama nie jest w swojej istocie uwarunkowana przez okoliczności zewnętrzne i zależy ostatecznie tylko od wolnej decyzji osoby.” 

Wynika to z chrześcijańskiej wizji człowieka-osoby, obdarowanego przez Stwórcę godnością i wolnością. Człowiek jest powołany do akceptacji i realizacji powołania wynikającego z tego daru poprzez dobrowolne afirmowanie wartości, przede wszystkim prawdy. Ks. Blachnicki podkreślał, iż główną przeszkodę powstrzymującą człowieka przed realizacją w życiu swej osobowej godności wyrażającej się w wolności i suwerenności osobowej stanowi lęk. Ponieważ wolność człowieka i jego suwerenność realizuje się w podmiotowych decyzjach osoby ludzkiej, zatem żadna przeszkoda zewnętrzna, żadna sytuacja, żadna osoba, żaden system społeczny nie może człowiekowi odebrać tej wolności, bo ona należy do istoty osoby ludzkiej. Dlatego chcąc ograniczyć suwerenność człowieka, chcąc poddać go zniewoleniu systemy totalitarne poszukują metody ograniczenia „od wewnątrz” tej wolności, gdyż tylko człowiek sam może zrezygnować z korzystania z niezbywalnej ze swej istoty wolności. Ks. Blachnicki wskazywał na następujące elementy pielęgnowania wolności osoby:

a) Prawda źródłem suwerenności osoby. Główna metodą mająca wywołać rezygnację z realizowania swej suwerenności jest wywołanie w człowieku lęku. Jest to bardzo zakamuflowane narzędzie, bowiem odwołuje się do instynktów natury ludzkiej. Człowiek lękający się kogoś, czy czegoś sam ogranicza swą wolność decyzji, chowając się za parawanem konieczności bazującej na instynkcie strachu, związanym z cielesną naturą człowieka, ignorując swą osobowa zdolność do cierpienia, ofiary, a nawet oddania życia. Dlatego podstawowym narzędziem realizacji tego celu jest kłamstwo, które redukuje sens życia człowieka do płaszczyzny naturalnej i wywołuje strach wpływający na ograniczenie suwerenności osoby. 

Zatem wyzwolenie spod totalitaryzmu zależy od wychowania ludzi do dawania świadectwa prawdzie, umacnianie w takiej postawie, rozpowszechnianie i dowartościowywanie przykładów odważnego stawania po stronie prawdy. 

b) Wierność nakazom sumienia fundamentem suwerenności osoby. Zaprogramowany strach w systemie totalitarnym uznającym się za ostateczny wyznacznik norm moralnych i postępowania ma zmusić człowieka do współdziałania ze złem wbrew swemu sumieniu. Dla skuteczności tego systemu „faworyzuje się wszelkie inne formy demoralizacji, przybierające formę nałogów społecznych, aby uczynić ludzi niewolnikami”. Człowiek odrzucający Boga i Jego miłosierdzie wikła się w strach przed skutkami swego grzechu i ucieka np. w niewolę alkoholizmu.
Współczesne niewolnictwo wyraża się także w kształtowaniu społeczeństwa konsumpcyjnego, w którym decyduje o stylu życia nie sumienie lecz presja środowiska. Formacja człowieka do posiadania siebie w dawaniu siebie – jako antyteza konsumpcji – pozwala mu przezwyciężyć swój egoizm. 

c) Wyrzeczenie się nienawiści i przemocy najwyższym stopniem suwerenności osoby. Walkę o wyzwolenie polegająca na przeciwstawianiu sile – siły, choćby związanej z heroizmem ks. Blachnicki uznaje za „formułę rewolucji już przebrzmiałą”, bowiem dziś dokonują się rewolucyjne przemiany społeczno-polityczne bez stosowania gwałtu i przemocy. Godność człowieka wymaga oczyszczenia się z nienawiści, czyniąc go suwerennym wobec odruchu egocentryzmu. Taką drogę ukazuje Ewangelia i chrześcijaństwo, zaś w połowie XX stulecia ukazali jej godność i skuteczność wielcy przywódcy wyzwolenia non violence Mahatma Gandhi i Martin Luther King, którzy stali się ofiarami przemocy. 
Tylko krzyż Chrystusa może nadać sens ofierze ponoszonej w imię prawdy. Chrystus na krzyżu, był człowiekiem najbardziej wolnym. Wolny od nienawiści i pragnienia odwetu stał się zbawicielem - wyzwolicielem człowieka. 

Pragnienie narodu realizacji drogi wyzwolenia w znaku krzyża splata się z religijno-chrześcijańską drogą walki o wyzwolenie. Oznacza to z jednej strony konieczność uznania w walce narodowo-wyzwoleńczej priorytetu „suwerenności personalnej”, z drugiej zaś, akceptacji faktu, iż przede wszystkim to Ewangelia stanowi dobra nowinę o wyzwoleniu człowieka we wszystkich wymiarach jego egzystencji, i chrześcijaństwo nie może być drogą ucieczki od potrzeby przekształcania człowieka i społeczeństwa. 
Osobą stanowiącą wzór człowieka wyzwolonego jest Niepokalana jako wolna od wszelkiego grzechu od pierwszej chwili swego życia. Dlatego czczona jako Jasnogórska Jutrzenka Wolności stała się patronką działalności ks. Blachnickiego w Carlsbergu. 

Sługa Boży ks. Franciszek Blachnicki zwracał uwagę, iż odwołanie się do tych wymiarów wolności wewnętrznej „jest postulatem odnowy Kościoła i obowiązuje jako weryfikujące wezwanie także tych, którzy reprezentują Kościół na płaszczyźnie jego zewnętrznych kontaktów z władzą świecką i na płaszczyźnie tzw. działań dyplomatycznych”.

Suwerenność małej grupy (wspólnoty)

Małe grupy, oparte o bezpośrednie osobowe relacje umożliwiają autentyczne, weryfikowalne świadectwo życia w wolności i dzielenia się nią z innymi. Wolni ludzie wyrastają bowiem w wolnych wspólnotach i tworzą wspólnoty wolnych ludzi. Człowiek staje się podmiotem służby wobec bliźnich, nie przedmiotem manipulacji grupy.

a) Suwerenność małych grup. 

b) Suwerenność rodziny. W rodzinie najłatwiej można zachować wolność od wpływów kłamstw propagandowych i duchową niezależność. Dlatego pielęgnowanie suwerenności środowisk rodzinnych jest tak ważne dla dążeń niepodległościowych. 

c) Grupy samokształceniowe o problematyce wyzwoleńczej. Ks. Blachnicki w czasach stanu wojennego wskazywał, iż doświadczenie historii Polski (zabory, okupacje) potwierdza rolę grup samokształceniowych. Należy zauważyć, iż w dzisiejszych okolicznościach istnienie jawnych, ale niezależnych środowisk samokształceniowych uniemożliwia mainstreamową monopolizację indoktrynacji politycznej.

d) Grupy wzajemnej pomocy i charytatywne. Należy wspierać działania tych grup bowiem, „w praktykowaniu miłości i służby człowiek w szczególny sposób przeżywa swoja suwerenność”.

Suwerenność układów społeczno-gospodarczych i kulturowych – ku suwerenności pełnej 
Jak pokazały wielkie rewolucje pod hasłami wyzwolenia i przemian społecznych człowiek nie będąc wolnym wewnętrznie staje się podatny na manipulację myślenia nie-ewangelicznego. Realizuje wówczas swe cele nie jako człowiek odkupiony, wyzwolony z lęku, lecz jako zniewolony lękiem o utratę osiągniętej władzy, tak samo jak lękali się jej utraty obaleni przez niego tyrani. Człowiek wtedy staje się niewolnikiem „samego siebie” i budowana przez niego kultura i układy społeczno-gospodarcze stają znów systemem zniewolenia ludzi. Powraca walka o władzę poszczególnych grup reprezentujących interesy pewnej części społeczeństwa (słowo „partia” pochodzi od łac. pars - część) zamiast realizacji zasady służby społecznej na rzecz dobra wszystkich obywateli.

Zatem tylko pogłębiona formacja postaw suwerenności personalnej wraz z tworzeniem suwerennych grup otwiera „trzeci etap wyzwolenia – suwerenność całych systemów, układów społecznych, kulturalnych i politycznych”. Wśród wielu obszarów społecznych ks. Blachnicki podkreślał rolę rodziny i Kościoła suwerennych ze swej natury. Następnie istnieje konieczność formacji w tym kierunki świata pracy oraz świata kultury, w tym szczególnie kształtowanie życia w prawdzie. Zwracał także uwagę na uznawany przez wszystkich autorytet moralny Jana Pawła II wraz z jego programem wyzwolenia.

Globalna strategia wyzwolenia domaga się współdziałania z innymi narodami żyjącymi pod totalitarną przemocą. Nie da się rozwiązać problemu zniewolenia jednego narodu bez uwzględnienia międzynarodowego kontekstu systemu totalitarnego. Dlatego pomoc innych państw w obronie praw człowieka i ich zadośćuczynienie za krzywdę jałtańską powinny polegać na wspieraniu ukazanej powyżej drogi.

